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A~~y~a[ia (~war~a VIII knutui! ~rawie 1 miliar~J lłntJ[~ 
L o n d y n. (Tel. wł.). Londyńskie 

koła gospodarcze obliczyły straty, SpC)
wodowane abd)"kacją króla Edwarda 
VIII na 60 <:10 70 mi'ljonów funtów 
szterlingów, czyli na 1500 do 1800 mi
ljonów zlotych. W sumie tej nie sę. 
wliczone straty, które poniosły z pC)
wodu abdykacji poszczegóJne dominja 
i kol'onje. 

W okrę.gu włókienniozym Manche
steru stało się bezużyteczneml ponad 
80 proc. materjałów, przygotowanych 
na uroczystości koronacyjne, w które 
wtkane są inicjały Edwarda VIII i 
jedwabi. 

Straty, poniesione przez przemysł 
porcelanowy oszacowuje się na 300 ty
sięcy funtów. Niektóre mniejsze fir
my ogłosiły już upadłOŚĆ. 

W Yorkshire w przededniu ban
kructwa znajduje się wielka wytwór
nia metalowa, która ma na składzie 
700 tysięcy .qledali z podobizną Edwar
da VIII. Straty, poniesione przez fa
bryki sukna w Manchester ocenia się 
narazi e w przybliżeniu na zgórą 3 mi
ljony funtów. 
. Sam fakt, że pani Simpson po ofi

cjalnym wybuchu kryzysu konstytu
cyjnego opuściła Anglję, oznacza 0-
gromną stratę dla różnych konfekcyj
nych i galanteryjnych firm Jondyń
ski.ch w Mayfair. Obliczono, że licznI) 
zakupy, jakie pani Simpson czyniła w 
owych magazynach i jeszcze liczniej
sze zakupy, jakie dla naśladowania 
jej czyniły rozmaite mieszkanki Lon
dynu, przyniosły magazynom tym do
chód w kwocie jakichś 200 tysięcy fun
tów s:r,t. 

Jubilerzy londyńscy oceniają swoje 
straty oonajmniej na 3 miljony fun
tów. 

W zwią.zku z tak traogicznym dla 
gospodarki angielskiej bilansem, przy
pomina się na łamach prasy londyń
skiej rozstrzygnięcia władz sądowych, 
jakie zapadły swego czasu w związku 
z odłożeniem termi'llu karonacji króla 
Edwarda VII, spowodowanem jego 
chorobą. W ÓWCZ3;S to sądy rozstrzy
gnęły, że osoby, które wpłaciły już 
Zigóry pieniądze za miejsca zarezerwC)
wane w oknach, na balkonach, czy też 
na trybunach, nie mają. prawa do o
trzymrunia z powrotem tej gotówki, z 
drugiej zaś strony niez,apłaocone jesz
cze kwoty nie mogę, być zaskarżone .. 

Towarzystwo asekuracyjne Lloyds 
wstrzymało już w ubiegłym tygodniu 
wszystkie ubezpi.eczenia przeciwko 
odsunięciu terminu, lub zupełnemu 

Podróż ks. Windsoru 
P a ryż. (P AT). Z Boulogne dono

szą, że książę Windsor przybył tam w 
sobotę na pokładZie torpedowca "Fu
ry" o godz. 15,55. 

L o n d y n. (PAT). W sobotę o g. 
20,38 b. król Edward wsiadł w Bou
logne do pociągu pośpiesznego, jadą
cego do Zurychu. 

B a z y l e a . (P A T.) Pociąg pospie
szny Boulogne-Bazylea, do którego 
doczepiony był wagon salonowy b. kró
la Edwarda, przybył do Bazylei w nie
dzielę o godz. 6,30 rano. 

Po krótkim postoju, pociąg ruszył 
w dalszą drogę do Austrji przez Zu-
rych. . 

Ks. Windsoru odbywa podróż w to
warzystwie osobistego sekretarza, de
tektywa prywatnego i agenta Scotland 
Yardu. 

Podczas przejazdu przez terytorJum 
szwajcarskie pociągiem jeChało kilku 
agentów policji szwajcarskiej. O godz. 
8-ej rano pociąg przybył e10 Zurychu. 

odwołam.iu koronacji · króla Edwarda I Fachowcy oceniając na wiele miljC)-1 §wiata, zainteresowan.a w mniejsz~ 
VIII. Premje owych ubezpieczeń do- nów funtów szt. straty, jakie przez C)- lub większej mierze w uroczystościach 
sięgły niedawno olbrzymiej wysokości statnie epokowe wydarzenia w Anglji k. oron .. ac .. yjn. YCh., zapowiedzianych na 
50 DrOC. asekurowanej gotówki. poniosła również gospodarka całego ,1.9..91 t:: • 
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Król Jerzy VI opuszcza swoje prywatne mieszkanie przy Pic

cadilly nr. 145, by, w mundurze admirała, wziąć udział w po

siedzeniu rady koronacyjnej w pałacu St. James, odbytem 

w sobotę popołudniu. Rada koronacyjna proklamowała je

dnomyślnie, że "wielki i potężny książę Albert Fryderyk Artur 

Jerzy obecnie z łaski Bożej jest naszym jedynym panem, jako 

król Jerzy VI, któremu my z całego serca i w pełni pokory 

wierność i stałe posłuszeństwo przysięgamy". 
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AKT ABDYKACYJNY EDWARDA VIII 
"Ja, Edward VIII, król Wielkiej Bry

tanji, Irlandji i zamorskich dominjów 
brytyjskich, cesarz Indyj, obwieszczam ni
niejszcm moje nieodwołalne postanowie
nie rezygnacji mojej i moich potomków 
z praw do tronu, a równocześnie moje t.y
czenie, aby ten akt abdykacjj otrzymal 
natychmiastową moc obowiązującą. 

Dokument po miźszy podpisałem wła
snoręcznie w dniu dzisiejszym, 10 grud· 
nia 1936 roku, w obecności świadków, kt6-, 
rych podpisy znajdują się poniżej. 

Edward VIII. 
Podp. w Fort Belvedere w obecności: Al
bert (ks. Jorku), Henry (ks. Gloucester), 
G.~orge (ks. Kentu).' 

Nowa woina omowa w inach 
Zbuntowany generał uW1jęził Czang-kai-szeka, w1rOga So wietó:w i przyjadl1ela Jap!onji 
Nankin. (PAT.) Oficalnie po

twierdzona jest wiadomość o zatrzy
maniu marszałka Czang-Kai-Szeka ja
'ko zakładnika w Sian-Fou. 

UWięziony marszalek Czang-kai-szek. 

Marszałek Czang-Sueh-Liang, sto
jący na czele buntu, aresztował rów
nież kilku innych przedstawicieli 
władz nankil'lskich. W liczbie areszto
wanych znajduje się minister spraw 
wewnętrznych Czaing-Tso-Pin. 

Rząd nankiński po posiedzeniu, któ
re zakończyło się o późnej godzinie w 
nocy, wydał manifest do narodu chiń
skiego, wymierzony przeciwko zdrajcy 
marszałkowi Czang-Sueh-Liangowi, 
który został odwołany ze stanowiska 
naczelnego wodza wojsk, działających 
przeciwko komunistom. Czang-Sueh
Liangowi rozkazano, by przekazał do
wództwo nad podległemi mu wojskami 
władzom centralnym. 

L o n d y n. (PAT.) Według informa
cyj Reutera z Tokio, wraz z Czang-Kai
Szekiem aresztowano w Sian-Fou 5 in
nych generałÓw, podległych rządowi 
nankil'tsk iemu. 

P e kin. (PAT.) \Vszelkie polącze
nia telefoniczne i telegraficzno pomię-

dzy Pekinem a Sian-Fou zostały prze· 
rwane. 

\V Pekinie otrzymano nowe szcze
góiy, dotyczą.ce zamachu stanu. Na 
czele p·nvstania w Sian-Fou stał gen. 
Liu-Totsuan, dowódca 105 dywizji oraz 
gen Tan-Kai. Obaj wymienieni gene
l'a:cwle dowodzili dawniej armją man
dżurs!o:J., na czele której stał marszałek 
Czang-Sueh-Liang. Ich wrogi stosunek 
do marszałka Czang-Kai-Szeka był 
z:nany od dawna. . 

Podczas strzelaniny liczni oficero
wie i generałowie armji chińskiej zo
stali zabici. Wojska Czang-Sueh-Lian
ga panują nad sytuacją w Sian-Fou, 
ale wojska nankiJlskie rozlokowane w 
południowej części prowincji Szang-Si, 
zaczęły już marsz na Sian-Fou. 

W ciągu dwóch lub trzech dni na
stąpi prawdopodobnie pierwsze starcie 
pomiędzy wrogiemi armJami. 

S z a n g h a j. (PA T.) Czang-Sueh. 
Liang wysłał do minis tra wojny Hoy-



mg-gzing aepeszę z zawlaaomlenTem, 
że Czang-Kai-Szek jest zdrowy i nie ża
graża mu żadne niebezpieczet'istwo. 
M' depeszy wyrażona jest również zgo
da na wysłanie, celem wszczęcia ro
kowań, do Sinan-Fu, Australijczyka 
Donalda, doradcę Czang-Kai-Szeka. 

p e kin. (PAT). Czang-sueh-linag, 
iZądając reorganizacji rządu nankiil
ekiego wysuwa następujące trzy po
st.,:laty: Wypowiedzenie wojny Japo
IlJI, współdziałanie z chiJis.kiemi woj
skami czenvonemi i przymierze z Z, 
S. R. R. Pekiilskie koła polityczne 
tw!~rd~ą, że władze calego szeregu 
chmsklch prowincyj byłyby skłonne 
'do poparcia polityki Cza;ng-sueh-lian
ga, 
. Szanghaj, (PAT). Pomimo wiel
kiego zaniepokojenia co do losu mar
łlułka Czang-kai-szeklt, w kolach 
chil'lskich panuje przekonanie, iż mar-

szalek 'Zy}e. Rząd zamIerza O.k, 'rąZyc l 
Sian-fou. 

L o n d y n. (Te1. wł.). Pani czang-I 
Kai-Szek otrzymała w Nankinie tele
graficzne zawiadomienie od gen. 
Czang-Sueh-Lianga, że malż·onek jej 
został zatrzymały w Sian-Fu i że życiu 
jego nie gl'ozi niebezpiecze11st\VO. 'W 
Nankinie budzi obawy los zastępcy mi
nistra wojny, Czen-Czenga, który na
leżał do najwybitniejszych dowódców 
i polilyków wojskowych, ot'az człon
ków komisji wojRlwwej i jako taki ro
kował duże nadzieje na przyszłość. Do
tąd brak o nim wszelkich wiadomości. 

\Vsród więzionych przez zbuntowa
nego generlłła Czang-IIsu-Lianga znaj
duje się również minister spraw we
wnQtrznych rządu nanki6sldego. oraz 
liczni dowódcy okręgowi prowincji Fu
lden i Honan-Hupe i Szeudzi. 

J ponia widzi rękę Sowiet6w 
T o ki o. (PAT.) Agem:Ja Domt'i Wszystkie willdomości, nadchod..:ą-

l:lonosi: \Vedług nlepotwierc1zonydl ce z objętych powstaniem mie,lscowo
~iadomo~ci pra:=:owyrh, pochodzących ści, podlegają surowej cenzurze. 

:1'. Pekinu, marszałek C7.ang-Rai-SzeJ, "Niszi-Niszi-Szimbun" dohosi z 
został zahity przez powstailców. Depe. Nankinu, jż centralny rząd chiński po

' sze, otrzymane ocl Ctlcl7.0z1emców, mie; lecił gen. Hu-Czung~Nanowi i gen. Liu
!lzkają('~'Ch \V Pekinie, zdają siQ pO-' Czihowi niezwłoczne rozpoczęcie dzia-
".twicl'dv,uć te wiadomości. łail przeciwko powstańcom. 

W depeszach z Nankinu dzienniki Wiadomość o buncie wyw.a.rla wiel-
podają zarządzenia, wydane przez cetl- kie wrażenie w chińskich kołach finan
tralny rząd chiilski, nalmzu,lące are- sowy ch. Giełdy w S..:anghaju i wtęk
.s,ztowanie marszałka Czang-Sueh· s?yeh miastach chil'l.skich praw.dopo
Lianga i pozbawiające go wszell\ich dotmie będą zamknięte w poniedziałek. 
,zaszczytów i urzędu, jaki zajmował. 
, Powstancy wysunęli trzy żądania: T o ki o. (PAT). Agencja Havasa 
1) niezwłoczne wszczęcie działań wo- charakterYzując sytuację polityczną. 
~ennych i " 'ypt:>\viedzenie wojny prze- w Japonji w związku z ostatniemi wy
ciw Japonji, 2) przywrócenie tery to- darzeniami w Chinach donosi: 
rj,um Mandżurji, 3) powrót do polity- Obserwatorzy ja~ońscy, okteślajl}
kI Sun-Yat-1'sella, uznającej komu- cy wydarzenia w Sian-foU jako "zartla~ 
nizm. skowaną interwencję sowiecltę. w Chi-

Według informacyj z S~aJ1ghaju, nach" wYPowiadają. pogląd, iż była. o
w.raz z marszałkiem Czang-K~i-Sze- na oddawna przygotowywana, a przy
klem aresztowano: gel1. C7.au-Szao- śpie,szenie je.i nastąpiło z powodu za
Lianga, gen. Szao-Litzu, gen. C7.U- warcia paktu japollsko - niemieckiego. 
-Czian-Huo, niedawno mi.anowtmego Mówią o bliskiej dymisji ministra spr. 
gubernatorem prowincji Hupeh, gen. zagr. Arity, lub nawet gabinetu ltiro
Czen-C2:enga, dowodzącego wojskami, ty, którego sytuacja jest rzekoIho po
zwalczającemi bandytyzm, gen. Cziang ważnie zagroż(\na. 
Fang-Czena, gen. Cziang-Tso-Pinga, Jak wiadomo. part je polityczne, ko
byłego amb~so.dora w Tokio, gen. Yang ła parlamentarne i prasa (J'd szeregu 
Fu-Czenga I gen: Czen-Czao-Yuanga. tygodni atalmją politykę Arity, a w 

1?0 otrzymanm oficjalnych wiado-' szczególności zbliżenie z Niemcami i 
tn?SCi o ~rybuchu r~belji, rzę.d nanldll-I Włochami, uważając, iż doprowadziło 
SkI OgłOSIł stan wOJenny-. ono do rozbicia l'()kOWall nankińskich. 

Wal e n c j a. (P A T.) !\ii n isŁerstwo 
l:ńarynarki i ministerstwo lotnictwa 
wydały następujący komunikat: 

W sobotę po poludniu o godZ. 14,30 
w pobliżu Malagi łódź podwodna, na
leżąca do floty rządowej, 2:ostała stor
pedowana przez łódz podwodną. cudzo
ziemską· 

Dotychczas stwierd7.ono, ~e urato
.wali się tylko kapitan i dwóch , maty
narzy. 

Załoga zatopionej łodzi podwodnej 
,,,e 3" (1300 t, rok budowy 1928), skła
dała się z 47 marynarzy. 
. S a 1 a m a n k a. (PA T.) Główna 

Kwatera wojsk powstallczych komuni
kUje: Po porażce wojsk rządowych w 
~sturji wybUchły rozruchy w Gijon i 
~ Sama deI Angreo. 

Na odcinku Vltotia. satnoloty po-

Pozom wi1edzy w Sowlletach 
M o s kwa. (PAT.) "Komsomolska-

. Ja Prawda" donosi z Saratowa, że ka
tedrę biologji w saratowskim instytu
cie medycznym zajmuje niejaki Tiu
tniakow, zupełny ignorant i nieuk, 
który w wykładach rozwija takie teo
rje, jak, że "ziemia oPiera się ha trzech 
wielorybach" i że "sJollce. zachodząc, 
zanurza się w rzece oceanie", zaś w 
10 wykładach Tiumiakow zajmował 
się zagadnieniem, jaki może mieć 
wzrast 18-1etnia dziewczyna na plane
cie Jupiter. 

Dziennik wini za to dyrektora in
stytutu, oskarżając go jednocześnie o 
trockizm. 

Co si'ę stało z Sycowskl\lm? 
War s z a w a. (Tel. wł.). Jak już 

po.dawaliśmy, w Warszawie areszto
wano członka bandy Al Capone'a, A
brama Aleksego Sycowskiego, który 
uciekł z Ameryki w obawie przed are
sztowaniem. 

Sycowski przybył do Polski zupeł
:nie legalnie. Znaleziono przy nim do
kumenty stwierdzające, że w jednym z 

wstańcze strąciły trzymotol'owy samo
lot, pilotowany przez Anglika. Dwóch 
pasażerów, Rosjanin i Hiszpan zabili 
się na miejscu. 

T e n e r y f a. (PAT.) Radio-Club 
donosi, iż samoloty powstańcze bom
bardowały Malagę i zatopiły statek so
wiecki. 

Trudności 
z aprOWizacją Madrytu 

P a l' y ż (ATE). Z Salamanki dono
szą: Według wiadomości nadchodzą
cych z różnyCh źródeł aptowizacja Ma
drytu napotyka na coraz poważniej
sze trudności. Komitet obrony stoli
cy wydał zakaż wolnej sprzedaży ar
tykułów Spożywczych, które mają być 
rozdzielone pomiędzy ludnością przez 
specjalne bitlra rozdzielclie. 

banków londyńskich posiada on 1 mi
!jon funtów szterlingów, w kilku zaŚ 
bankach paryskich przeszło 20 miljo
nów fr. w złocie. Przy sobie członek 
bandy gangsterów posiadał około 200 
tysięcy dolarów, o czem powiadomił 
przy wjeździe do Polski urząd dewi
zowy. 

Sycowski został z polecenia władz 
są.dowo-śledczych wysiedlony z Pol
ski, jako uciążlhvy cudzoziemiec. 

Dokąd go wysiedlono - nieWiado
Ino, bo według jednych wersyj odsta
wiono Sycowskiego samolotem do 
Gdańska, według innych pod konwo
jem do granicy rumuńskiej. 

Niezadowol'ooie W Japonji 
L o n d y n. (Tel. w1.) Dzieło pre

mjera Hi roty, umowa niemiecko - ja
pońska, spotkało się ostatni6 z krytyką. 
dzienników tokijskich. Wytyka się 
Hirocie, iż nie zdołał przewidzieć na
st.ępstw; jakie umowa ta wywoła w 
Anglji i Ameryce Północnej. Utrzyma
nie się polityki Hiroty zależy teraz od 
podpisania z rządem sowJeckim umów 
koncesyjnych, wygasajłCy.ch z dniem 
31 grudnia. . ,-' 

~ 

Urzędnicy , skarbowi , 
z wizytą u nacz. red. "I. K. C. ' 

Kra k ó w. (Tel. wł.). I{raków 
przeżywa obecnie swego rodzaju sen
sację, którQ. jest wizyta mZQdnikó\\' 
skarbowych u naczęlnego redaktora 
"Ilustrowanego I{ul'jera Codziennego", 
Marjana Dą.browsldego. . 

"Nowy Dziennik" tak o tem pisze: 
,,'Vczoraj \V godzinach rannych do 
mieszkania naczelnego redaktora 

wydawcy ,,1. KC.", Marjana Dąbrow
skiego, wkroczyli urzędnicy urzędu 
skarbowego i opieczętowali wszystkie 
.iego ruchomości i obrazy. Gr0z+!Ilu 
również opieczętowanie ruchomosCl w 
Warszawie", 

Jak podaje to samo pismo, red. Ma
rjan Dąbrowski zalega z podatkami na 
sumę 400,000 zł. 

Pol kiego nauczyciela zamordowano 
wrazvlii 

P ot t o A l e gr e. (PAT.) Donoszą 
z Getulio Vargas, że kolonista Lazza
rotto znalazł na polu trupa, którego 
rozszarpały kruki. 
, Zawiadomiona policja ustaliła 

na podstawie fotografji i innych do
kumentów, porozrzucll.nych w odległo
ści 20 m - że niebo'szczykiem jest 0-
bywatel polski, Bronisław Drewniak, 
zamordowany w bal'bal'zYI1ski sposób. 
Drewniak był naUczycielem w szko
łach polskich w lrahy, Boa Vista do 
El'echim i ostatnio w 13 de Maio. 

Ponieważ zamordowany bYł widzia-

ny w towarzystwie niejakiego Appari
cio Machado, na głównym trakcie z 
Getulio Vargas do Erebengo, przeto 
policja aresztowała tego osobnika. 

Machado przyznał się z cynizmertl, 
Że zamordował Drewniaka w celu kra
dzieży. 

Zeznania jego zostały potwierdzone 
znalezieniem walizki zamordowaneg() 
w mieszkaniu zbrodniarza. 

Morderstwo wywarło silne wraże
nie yvśród członków kolonji polskiej, 
którzy Drewniaka dobrze znali i lu
bieli . 

Ucie&zka oszustów I cji, z~stał pTzez Są,d Naj>yyŻISClY u~hy-
. ' lony l przekazany SądOWI apelacy)ne-

K a t o W l C e (AZS) .• Spraw~ oszu,stw mu do ponownego rozpatrzenia w in
na s~kodę sk3:rbU,. panstwa l s,rolek nym składzie. Tymczasem WY'P'UISlZCZe
akc~Jnych "Wtrek oraz "Godul.a ,.po- ni na w()lną stolJ)ę oskarieni, dyr. Jun
pehuonych p!tez dawnych memlec- gc'ls za kaucją 80.000 zł, a reszta bez -
~.i~h dytektor~w t~ch towarzystw ~ zbiegli zagranicę. Agost Vidor jest o
lll~. JUł?gelsa l dr. GOl'OlIll; prz,Y wspoł- becnie kupcem w BUcl,ape,szcie, a dr. 
dJZlałan~u dyrekt()l~a Gornoslą,sklego GoroU p'J:'()wa.dtzi kancelarję adwokac
Towarzystwa .• dla Budowl~ Przemysło- ką w 'Bytomiu i tam teź Jerzy JungeIs 
wTch "Got;a:b w I(atowl~acJ: Agosta uzyskał stanowisko dyrektora ko
Vld'Ora j ktory przez wystawlallle fałszy- palni 
wych rachunk.ów dopomógł tym dy- . 
rektorom do "wygospodarowania" z 'Wo,bec wyjazdu oskarżonych, sąd 
obu spółek na cele swego tajemnicze- apelacyjny postanowił -dalsze postę
go funduszu dyspozycyjnego zgórą powanie karne zawiesić i orzekł prze-
500.000 zł, nie z()gtala zakończona. Wy- padek kaucji złożonej przez dyr. Jun
rok pierwsżej instancji, skazujący Je- gelsa. Rościła sobie do niej pretensję 
rzego Jungelsa na półtora roku, Vi- "Godula", twierdząc, iż pieniądze Zo
dora. na 8 mielSięcy więzienia i uwal- stały wyłożone przez to towarzystwo, 
niający dr. Gorolla, zatwierdzony przez jednak ponieważ wpłacił je sam Jun
sąd apelacyjny~ wobec wnieSionej gels, nie można było uwzglę..':lnić wnio
przez prokuratora i {)Skarzonych kasa- sk1+ nawet Clzęściowego ZWl'ow,. 

----
Im'p'reZ,8 kolarsk W Łodzi co\'ii bramki zdobyli: Wolkowski {~) i 

I 
Marchewczyl, (1). Punkty dla Pogom u-

L ó d ź, 14. 12. Staraniem Jódzkich zyskali Smith, Thompson i Urdzoli. (Pa..t.) 
władz kolarskich w sali ' YMCA w Lo- . • 
dzi odbyła się wspaniała impreza ko- p;lerwslle spotk,alJlie O druły-
larska na rzecz pomocy zimowej dla l! " 
najbiedniejszych. Na program żłoży- nnw'e mlstrZiQstw10 Polskł 
ło .się \Viel.e cie~a,~yc~l pokazów kolar- Lechja - Z. S. Janowa Dolina 10:6 
ski ch, m. m. mewldzlana dotąd w Ł0-
dzi gra kolarska w Piłkę rowerową. I Rów n e. - W niedzielę rozegrane 

J?o gry stan.ęły drużyny mistrza Pol- zo~tało w ~ównem s~otkanie pięściar~ 
skt, K. 8. "SIemianowice" i wicemi- skle o clruzynowc mIstrzostwo PolskI 
strza "Strzał" z Pszczyny. Po niezwy- pomiędzy mistrzem Lwowa Lechją a 
kle emocjonującej grze, która trwala mistrzem Wołynia Strzelcem z Janowej 
dwa razy po 7 minut! zwyciężył mistrz Doliny. Spotkanie wygrała Lechja 
P?lski w stosunku 11:7 (6:5). Gra w 10:6, kwalifikując się do dalszych roz
pIłkę rowerową polega na tern, że za- grywek, w których spotka się z mi
wodnicy biorą,cy udział w niej na ro- strzem Warsza.wy Okęciem. Zwycię
werach strzelają piłką do bramki ro- stwo Lwowian było w pełni zasłużone. 
werami, ćo wymaga przedewszystkiem Lechja dysponowała drużyną bardziej 
niezwykle opanowanej i umiejętnej, a zaawansowaną. technicznie. (PAT). 
nawet okrobatyczne.! jazdy na rowa-
r~ch, a pozatem długotrwałego tre- Hrok,ej na (Indzie 
mngu. Zapowiedziane w Poznaniu na niedde

lę spotkanie towarzYflkie pomiędzy dru
żynami Warty i WES, nic doszło do skut
ku z powodu nie nadającego się do gry 
lodowiska. (al.) 

Prtyjazd Wienet E. V. do Katowic na 
dzień 13 bm. został odwołany. Zamiast 
tego w dniach 19 i 20 bm. zic'dzie do Ka
towic wiedcllski EKE (Engeimann), który 
n~ tor.ze sztucznym rozegra dwa spotka
nIa, pwrwsze z Cracovią a drugie z rc
prezentacją Śląsim. (r.) 

Nł1.śtQpnie odbył się wiell{l bieg 
główny na przestrzeni 2000 metrów na 
rolkach o nagrodę wartości 5 tysięcy 
złotych, którą zawodńicy przeznaczyli 
na zasilenie funduszu pomocy zimowej 
dla najbiedniejszych. Po niezwykle 
emocjonujących przed_ i międzybie
gach oraz ćwierć- i półfinałach pierw
s..:e miejsce zajął niespodziewanie Le
śkiewicz z Wimy, uzyskując rekord 
dnia w czasie 1 :19 przed Einbrodtem i 
PietraszewskiIh. PŁYWANIE 

Pozatem odbyły się pokazy akrobll-
tycznej jazdy na rowerze w wykonaniu W:alne zebr~nie łódzkich pływaków. W 
braci Poręba, którzy jako reprezentan- Ł?dZl odbyło :SIę walne zgromadzenie łódz
ci K. S. Siemianowice wYlkGnali wiele klego okr. ZWIązku pływackiego. Prezesem 
arcyciekawych eWolUCYJ', nierz.adko po raz. siódm:f ,wybrany został p. Stani-. sla,,:, PIątkowskI. Członkami zarządu zo-
meptawdopQd'obnych do WYkonania, stah: por. Konopacki, Kęc1zierzawsld, Eh
budzą~ zachwyt zebranej publiczności, dert, Majchrzak, Placek i Gliksberg. 
która podobM pokazy dotąd nie oglą- (Pat.) 

dała.. " , • PIĘŚCIARSTWO 
Cra via Ij Pogon (KatowIoo) ~lęska IK.P na' Śląsku. W Nowym By-

3"3 (0·0 2." *2 to~!U łodzkl IKP. rozegrał spotl<anie z 
" "' II 1 1, ) ml.e]S?Owym B~(S, przegrywając 5:11. Ło-

" dZIame wygralI zaledwie jcdno spotkanie 
Na sztucznym tor.ze w I{atowicach ro- a pozostałe trzy punkty wywalczyli wal

zegrano. w sob~tę ~vH~czorem towarzyskie kami nierozstrzygniętemi. IKP wystąpił 
spotkame hdke]o\ye pomiędzy Cracovią i bez Chmielewskiego, który opuszcza szpi· 
kato~vlc~ą P0ll'0nlą.. Zawody przyniosły tal dopiero 17 grudnia, a na ringu 'i -
wynIk merozstrzygmęty 3:3 (0:0, 2:1, 1:2). stąpi najwcześniej w styczniu ;vy 
Cr!lcoiva '!YstąpUa w osłabionym slda- Legia warsza~ska b . : k ," 
~~~~J;.j~~;k:~~o~~~tth~~ła . wz~;cniona WOZB ~ mistrz k las; B~n,~rr:;~roc~~y~ 
nem .. Gra. na niezbyt WYSOk~m Po~~~si~~ ~~?:?{al~~l~~a!rużynOw!Ch pokonał w ni_e
ale mlala mtcresujący przebieg. DIn Cra 10:6. ę tr.) wą. Makkabl w stosunku, 



ak Niem(y za(hwalai~ swo·~ armie 
Nie istnieją już dla nich postanowien1ia Traktatu Wersalskiego 

Nakładem zakładów wydawniczych C1a łodzi podwodnych), mjr. Rubela 
Webera w Lipsku wyszedł zeszyt "Illu- "Wojskowa szkola sportu", gen. Seu
strierte Zeitung" p. t. "Die deutsche ter v. L6tzen "Zywa tradycja" i prze
Wehrmacht" ("niemiecka siła zbroj- mówienie Hitlera, wygłoszone na zjeź
na"). dzie partyjnym w Norymberdze we 

zjazm do armji. jej wodzów i kierow
ników. Tak m. in. czytamy, że obecny 
minister lotnictwa Trzeciej Rzeszy gen. 
Goering jest lotlllkiem o starych tra
dycj.ach, walczył w eskadrze Richtho
fena, a po jego śmierci i zgonie jego 
następcy kpt. Reinharda sam nią do
wodził. Trzeba być w Niemczech, aby 
zrozumieć, czembyla eskadra Richtho
fena i jaka mimowoli legenda powsta
je dokoła Goeringa, jako wielkiego lot
nika. 

Zeszyt składa się z dwóch zasadni- wrześniu roku bieżącego. 
czych części: z części redakcyjnej, po- Jak z tytułów widać, w wydawnic
święconej wszystkim broniom armji twie poruszone zostały wszystkie pro
niemieckiej i w części drugiej obejmu- bIerny związane z niemiecką siłą zbroj
jącej dział reklam. tych gałęzi prze- ną. Mnóstwo ilustracyj, fotografij 
mysłu niemieckiego, których produk- i rycin uzupełnia omawiane problemy, 
cj~. przystoso, ... ana jest do potrzeb ar- wykazując wspaniałe przygotowanie 
mJI. Dziesiątki efektownych reklam armji niemieckiej. Nie ulega wątpło
świadczą najwymowniej o wspaniałej I wości, że armja niemiecka po systema-
rozbudo,vie niemieckiego przemysłu tycznem zrywaniu klauzul traktatu 
wojennego, będącego w rękach pry- wersalskiego jest dzisiaj, jeżeli nie 

, najsilniejszą, to najlepiej wyekwip<>

A wobec zagranicy? 
Zagranicę szantażuje się wielkością 

armji niemieckiej i wspaniałem jej u
zbrojeniem. Ten szantaż, ta groźba 
wiszę,cej w powietrzu wojny jest nie
wątpliwie czynikiem ułatwiającym 
Niemcom zrywanie klauzul traktatu 
wersalskiego. 

watnych, a pracującego dla armji nie
mieckiej, zarówno lądowej jak i mor
skiej. 

Część redakcyjna zeszytu "Die 
deutsche Wehrmacht" rozpoczyna się 
przedmową, napisaną przez ministra 
Reichswehry i naczelnego wodza ar
mji niemieckiej marszałka Blomber
ga. W przedmowie tej gen. Blomberg 
pisze: 

Prusko-niemiecka tradycja żoł
nierska jest podstawą etyczną., -
wiedza nowoczesna i umiejętność 
mi1itaTIlem- uzbrojeniem, - pod
stawa zaś nacjonalistyczno - socja
listyczna duchową zasadą. nowej, 
niemieckiej siły zbrOjnej. 

waną armją w Europie. Zmotoryzo
wana na każdym odcinku osiągnęła 
nieprawdopOdobną szybkość bojową i 
powiększyła w znaczny sposób swoją 
siłę ogniową. 

Z wydawnictwa "Die deutsche 
Wehhmacht" bije na każdym kroku 
poczucie siły i dumy, która wypływa 
ze świadomości posiadania silnej ar
mji, armji, która nie jest czynnikiem 
bezpieczeństwa wewnątrz kraju, lecz 
jest argumentem wobec zagranicy. 

Cel wydawnictwa jest jasny: przez 
fakty naogół mało dotąd znane i przez 
odpowiednie zestawienie artykułów i 
ilustracyj wytworzyć w kraju entu-

Cel jest osiągnięty. Książka pozo
stawia wrażenie rzeczywiście istnieją
cej siły armji niemieckiej, związanej 
ideowo z całym narodem niemieckim, 
armji o silnych podstawach moral
nych, które są podstawą wartości każ
dej z armij. 

W kolach zagranicznych jej czytel
ników książka pozostawić musi uczu
cie niepokoju i grożącego niebezpie
czeństwa. I tylko własne wydawnic
twa osłabić mogą siłę jej propagandy. 

Niemcv zbroją się pośpiesznie 
War s z a w a. (Tel. wł.) Przez ler i Julich, nad samę, granicę. belgij-

Wiedeń nadchodzę, wiadomości, że skę" wybudowano kQszary wojskowe. 
zbrojenia Niemiec na zachodzie pro- Duże wrażenie wywołało nagłe po
wadzone są w bardzo szybkiem tempie. wołanie na ćwiczenia nauczycieli, ko
Zarówno na pograniczu Francj.i jak i lejarzy i pracowników pocztowych na 
Belgji wz.noszone są pośpiesznie fort y- okres 10 tygodni. Zostali powołani 
fikacje betonowe oraz budowane ko- wszyscy, którzy nie ukończyli jeszcze 
szary wojskowe. 55 roku życia. 

Pod Akwizgranem rozpoczęto bu- W wielu miejscowościach budowa-
dowę koszar na 7 tys. żołnierzy. Po- ne sę, z polecenia władz t. zw. schro
czątkowo buqowa przewidziana była niska dla młodzieży. Są to właściwie 
na czas 150 dni roooczych, później po- budynki wojskowe, obliczone na 100 
łacono ją wykończyć w ciągu 45 dni. do 200 osób. Władze lokalne otrzyma
Będą. one zajęte przez woj-sko jeszcze l ły nakaz przeprowadze+nia budowy 
przed świętami Bożego Narodzenia. tych schr·onisk z funduszów samorzą-
Również w miejscowościach Eschwei- dowych. (w) 

Odebrano debit gazetom antyhitlerowskim 
ora.~ r6:iny-m czasopis-mo-m komunistycznym 

War s z a w a. (P A T). Min. spraw przywróciło czasopismu "Robotnik 
wewn. odebrało debit pocztowy niżej Polski", wydawanemu w polskim w 
wymienionym drukom, ponieważ za- Nowym Jorku debit pocztowy, który 
wierały w swej treści cechy prze- został odebrany decyzją z 17 paździer
stępstw, przewidzianych w kodeksie nik a b. r. 
karnym, a mianowicie czasopismom: 

Wyrok . 
W spraWie tu Ilig łows·kie j 

S a m b o r. (P AT) Wczoraj o godz. 
16 zapadł wyrok w procesie o Zlajścia. 
w Ostrowiu Tuliglowskim (pow. Rud
ki). 8 oskarżonych skazano na 4 mi&
siące aresztu (w tem dwóch z zawie
szeniem kary), jeden oskarżony skaza
ny został na 5 miesięcy więzienia, 
siedmiu na 6 miesięcy, dwaj na 7 mie
sięcy, dwaj na 8 miesięcy, pięciu na 
10 miesięcy więzienia - wszyscy za u
dzi ał w zbiegowisku, które dopuściło 
się zamachu na mienie i życie ludzkie. 
Dwaj oskarżeni: Mikołaj Górski i Mi
chał Hrynyk skazani zostali na kary 
więzienia po jednym roku z art. 162, 
163 i 154 k.. k. Jedna oskarżona, nie
letnia Agata Zadoroż'lla, skazana zo
stała na umieszczenie w zakładzie po
prawczym. 17 oskarżonych są.d uwol
nił od. winy i kary. 

Rada naukowo - lekarska 
przy Z. U. s. 

War s z a w a. (PAT) Mi'nister 
opieki społecznej Zyndram _ Rościał
kowski odbył konferencję z wybitny
mi osobistości,ami świata lekarskiego, 
na której poddał pod dyskusję projekt 
utworzenia rady naukowo - lekarskiej 
przy Zakładzie Ubezpieczeń Społecz
nych. Rada taka, złożona z 14 osób i 
wyposażona w duże kompetoocje, bę
dzie miał.a za zadanie opracowywanie 
metod i dawanie wskazań w zakresie 
lecznictwa ubezpieczeniowego. Oprócz 
charakteru opinjodawczego rada bę
dzie posiadała prawo inicj,atywy włas
nej oraz będz,ie miała do- dyspozycji 
Instytut Medycyny SpołecZlllej. 

Kultura-', " . rządu kO'wfeńsklego 
W i l no. (PAT) Na podstawie li

tewskiej ustawy prasowej "Dzień Pol
ski" w Kownie otrzymał na'kaz wy
drukowania bez wszelkich komentarzy 
i zmian pełnego tekstu oświadczenia 
prezesa "Związku Odzyskania Wilna" 
Juszki. W oświadczeniu tern Juszka 
twierdzi najprzód, że Polacy na Litwie 
"maję, zupełną. swobodę postępowania 
według swych poglądÓW narodowych 
i kulturalnych", a następnie oświad
cza, że "na \Vilel1szczyźnie Połacy ni
gdy nie mieszkali i że dążeniem rzą.du 
polskiego jest utrzymamie Wileńszczy
zny w ciemnocie i nędzy". 

Zmuszanie organu ludności pol
skiej do ogłaszania na swych łamach 
podobnych antypolskich bredni, obra
żających uczucia narodowe i godność 
ludzką mniejszości polskiej, jest ja..
skrawą. ilustrac.i'ą waronków bytowa
nia Polaków w Litwie kowieńskiej i 
bezprzykładnych w swam barbarzyń
stwie metod postępowania rządu ko
wieńskie,go. 

Jasne i niedwuznaczne są. jej 
zadania i cele: na wewnątrz ma 
ona stać się twardą. szkołą, która 
będzie żołnierzy wychowywać, mę
żów kształtować; nazewnę,trz zaś 
silną redutą dla ochrony niemiec
kiej pracy, niemieckiej kultury i 
niemieckie~ pokoju. 

Przeżyć istotę i działalność tej
że siły zbrojnej jest obowiązkiem 
i prawem kaŻdego zdolnego do no
szenia broni i godnego jej męża. 

"L'Humanite" (organ komunistów 
- red.), wydawanemu w francuskim 
w Paryżu; "Haaretz", wydawanemu 
w hebrajskim w Tel-Avivie; "Dawa", 
wydawanemu w hebrajskim w Tel-A
vivie; "Zinios", wydawanemu w litew
skim w Brooklynie (Ameryka); "Das 
V\Tort", wydawanemu w niemieckim w 
Moskwie; "Die International e", wy
dawanemu w niemieckim w Stras
burgu; "Der \Veltblick", wydawanemu 
w niemieckim w Pradze; "Pariser 
Tageblatt", wydawanemu w niemiec
kim w Paryżu; "Der Neue Vorwaerts", 
wyda wanemu w niemieckim w Pra
dze; "Die Deutsche Rewolution", wy
dawanemu w niemieckim w Pra
dze; "Die Wahrheit", wydawanemu w 
niemieckim w Pradze. 

Niezwvkłe tempo obrad budżetowych 
Cel i konieczność żołnierskiej 

pracy wychowawczej musi się na
aczyć rozumieć cały naród nie
miecki. Do tego przyczynić się 
mają stronnice niniejszego pisma. 

Blomberg, 
Generał Feldmarszałek. 

Już w przedmowie gen. Blomoorga 
eprecyzowany jest cel wydadwnictwa. 
Trzeba tyłko terminy autora zastąpić 
odpowiedniemi tłumaczeniami. 

Cykl artykułów rozpoczyna gen. 
por. Keital, szef siły zbrojnej w mini
sterstwie Reichswehry artykułem p. t. 
"Nowa siła zbrojna". Następnie idę, 
artykuły gen. mjr. v. Rabenau "Siła 
Z'brojna i kultura", pułkownika sztabu 
generalnego Thomasa p. t. "Niemiecka 
gospodarka siły zbrojnej", naczelnego 
lekarza prof. dr. Waldmana p. t. "Ar
mja a zdrowie narodu", gen. arty1. Be
cka p. t. "Wojsko niemieckie", gen. 
mjr. Fromma "Nowa niemiecka armja 
narodowa", kontradmirała Gusego p. t. 
"Marynarka wojenna i znaczenie mo-
rza". gen. por. Kesselringa szefa de
partamentu w ministerstwie lotnictwa 
p. t. "Wojna powietrzna i siły po
wietrzne", gen. por. v. Schwedlera 
"Wychowanie przyszłych wodzów ar
mji", Konrada Lau'a "Zaopatrzenie ar
mji", płk. lekarza dr. Kittela p. t. 
.. Służba sanitarna w armji niemiec
kiej", płk. por. Nehringa p. t. "Wozy 
pancerne idę, do ataku", kpt. por. Man
steina .. Nocne ćwiczenia floty", płk. 
HUg"e p. t ... Piechota kwiatem armj i" , 
płk. Ud eta p. t. "Eskadra Richthofe
na'" mjr. Lattmanna "Szkoła wojenna 
w Poczdamie", płk. 80mme p. t. "Lot
ntct:vo rojowe", kpt. Weingartnera 
p. t. "Dookoła wszystko wolne", (Z ży-

Ponadto straciła debit księ.żka 'P. t. 
"La Pologne d'Aujourd'hui" dra Vac
lave Fiali, wydanej w francuskim w 
Paryżu. 

Równocześnie min. spraw wewn. 

6 osób utonęło 
W i e d e ń. (Tel. wł.). W nocy na 

sobotę wydarzyło się na rzece Mur 
wielkie nieszczęście, którego ofiarą pa
dło 6 osób. 

Osiem młodych chłopców i dz'iew
cząt przeprawiło się wieczorem łodzią 
z wybrzeża jugosłowiallskiego do au
stryjackiego Dlliasteczka Mureck. Mimo 
ostrzeżeń chcieli, będąc w podchmielo
nym stanie, nocą powrócić łodzią do 
lugosławji. W trakcie pr.zeprawy łódź 
najechała na wystające z wody skały, 
rozbijaję.c się. Dwóch chłopców wy
skoczyło z toną,cej łodzi i pływaję,c do
stało się rio brzegu, podCzas gdy pozo
stali utonQJ 

F)'ancuska izba deputowanych poświęciła 4 minuty bud~eto
uri min. wojny, a:1 min ut.ę -min. marynarki 

P a ryż. (PAT) Obecna debata I re nie byłyby jednak katastrofą w 
budżetowa w izbie deputowanych od- okresie, gdy nie czyni się nawet sta
bywa się z wyjątkowę, szybkościę,. Izba, rań o zrównoważenie budżetu i zama
odbywaję,c po trzy posiedzenia dzien- skowanie astronomicznych deficytów. 
nie, uchwaliła w piątek budżety ośmiu W kołach parlamentarnych prze
mi'Ilistel'stw, przyczem niektóre budże- waźa opinja, że obecna debata budże
ty, jak mini'sterstwa wojny, zostały u- tow.a zostanie szybko Uk0l1czona. W 
chwalone w cię,gu 4 minut, minister- przeciwieństwie jednak do debaty w 
stwa marynarki w ci~gu 1 minuty i izbie debata w senacie bę&zie miał,a 
kilkunastu sekund. Tempo to było tak prawdopodobnie bardziej gruntowny 
zawrotn~, iż woźny, wysl.amy na poszu- charakter. 
kiwanie znajdującego się w kulua-
rach ministra marynarki Gasnier Du
parc, nie zdolał sprowadzić go na czas 
do sali obrad, gdyż tymcZlasem budżet 
tego resortu został uchwalony. Tego 
rodzaju tempo obrad wywołUje prote
sty ze strony prasy nietylko prawico
wej, lecz również niektórych dz,ienni
ków lewicowych. 

"Ere Nouvelle" zaznacza, że taki~ 
tempo obrad nie pozwala parlamento
wi na wypowiedzenie się w sprawie 
ciężarów podatkowych, co stanowi za
sad'lliczy atrybut ustroju parlamen
tarnego. 

B. min. Frossard zwraca uwagę w 
,,L'Homme Libre", że najważniejs'ze 
nawet zagadn~enia dYskutow.aJne są 
bez dania czasu na przestudjowanie 
raportów komi>syj; niejednOkrotnie 
głosowanie odbywa się przed rozda
niem tych raportów. W ten sposób 
izba uchwaliła w ci~gu 2 dni niezwy
kle ważną reformę podatkową, w cią
gu trzech dni nowy statut prasowy, a 
w cią.gu kilku godzin ustawę finanso
wą· Budżet zostanie tedy uchwalony 
w cię,gu 10 posiedzeń. Tego rodzaju 
pośpiech tłunN;~_ czony jest chęcią uni
knięcia prowizorjów budżeowych, któ-

Tn.dnoś'ci: Z wy'cieczkaml 
G d y n i a. (Tel. wł.) Opracowywany 

zazwyczaj o tej porze program pol
skich wycieczek morskich nie został 
jeszcze na najbliższy sezon letni osta
tecznie ustalony. Ułożenie planu na
potyka na szereg trudności. Przede
wszystkiem komisja dewizowa wysu
wa zastrzeżenia, podnoszę,c, że tury
styka morska w Ubiegłym sezonie 
przyczyniła się do wydatnego odpływu 
walut. 

Trudności pewne posiada też za
rząd lin.ii okrętowej. Ubiegłe lato wy
kazało, że nowe polskie statki mają do 
wykonania dużą pracę na normalnvch 
rejsach amerykańskiCh. Byłoby sźko
dą. zasadniczą. dla lin,ii żeglugowej, 
gdyby miała wycieczki urzę,dzać ko
sztem strat na tej swojej naj ważniej
szej linji. 

Są. jeąnak nadzieje, że przeszkody 
?'ostaną. pokonane przez odpowiednie 
porozumienia, gdyż polska turystyka 
morska, która się tak dobrze już roz
winęła, stanowi dla S7.eregu krajów: 
godne uwagi źródło dochodu. (Pj 



Jak s udjuje młodzież angielska 
:Od własnego korespondenta "Orędownika") 

L o n d y n, w grudniu. 
"Kędy droga do Uniwersytetu?" 

Pytanie to, jeśli je staw~ Pl'zyjezdny 
na oxfol'dzkim bruku, kierując swe 
kroki z dworca ku miastu, wprawi 
rdzennego Oxfordczyka w zakłopota
nie. 

Zakłopotanie, - zmięszane z pew
ną pogardą dla ignorancji przybysza. 
Bo jakżesz to nie wiedzieć, że właści
wego "gmachu uniwersyteeklego" w 
Oxfordzie niema. Całe miasto jest jak
by jednym dużym uniwersytetem. Zaś 
widocznym znakiem miejsca studjów 
są tylko t. zw. kolegja, - budynki, wy
glądające raczej na klasztory, (> potęż
nych furtach, groźnie najeżonych kol
czastą kratą. 

Bo Oxford jest jeszcze dziś cząstką 
średniowiecza. Zaś w ciemnych jego 
murach zbiega się i "wczoraj" i "dziś" 
w harmonijnym rytmie. Wtem oso
bliwem zespoleniu jest nietylko 
wdzięk, ale coś więcej: tajemnica wpły
wu duchoQwego, jaki wywiera oxfordz
ka "al ma mater", podobnie zresztą jak 
jej rówieśniczy Cambridge, na całą an
gielską kulturę, - tak życie jednostki, 
jak państwa. 

Zatem "kolegja" są właściwą ko
mórką organiczną, które wszystkie ra
zem tworzą "uniwersytet". Jest to po
ZQstałość dawnych czasów, gdy "pupi
le" nietylko wdrażali sobie w umYEł 
różne mądrości wiedzy, lecz nabierali 
jednocześnie form życia w wspólnem 
zamieszkiwaniu jednego kOlegjum, w 

- udziale w tegoż rządach i administra
cji, w obserwacji pewnych kanonów 
moralności i manier, - jednem sło
wem w przygoQtowywaniu się do życia 
tak duchowego, jak praktycznego. ,,'y
rastał tu prototyp przyszłego angiel
skiego "gentlemana' i w tem leży po 
dziś dzień kwintesencja studjów uni
wersyteckich w naj starszych uczel
niach Anglji: wytwarzanie pewnego 
t y P u, któryby zarówno pod \\'zglę
dem intelektualnym jak obyczajowym 
reprezentował narodowy typ angielSki. 

tytułu do wynagrodzenia materjalne
go. Ale przez ' sam fakt wzajemnego 
interesowania siQ studjami wypływa
ją nieraz trwalsze więzy na cale życie. 
Doniosłe to o tyle z punktu widzenia 
ogólnego, że związuje ze sobą młodsze 
i starsze pokolenie, zarazem ~twarza 
nić ciągłOŚCi k,oleżellskiej na danym 
uniwersytecie, kultywującej prestiż tej 
instytucji oraz wspólne poczucie jed
ności zawodowej. 

Przez to, że studenci jednego kole
gjum mieszkają wspólnie, dzieląc 
czas na studja, posiłki, sport [tp. ra
zem z "tutorami" oraz profesorami, 
dochodzi do harmonijnego zżycia się 
starszych i młodszych na pl<ltformie 
niejako rodzinnej i towarzyskiej. Ko, 
legja są więc zarówno źródłem wiedzy, 
jak terenem tworzenia się charakte
rów. Ich wpływ siQga głę!J.oko w życie 
obyczajowe i społeczne - a wielu z 
późniejszych mężów stanu, uczonych 
i wycho\Yawców zdObywało swe pierw
sze szlify pubj.jczne na organizowanych 
przez kolegjum dyskusjach i debatach. 

Obok uczęszczania na wykłady i 
dyskusje seminaryjne, oraz obok 

I. e s p o ł o w y m, gdzie nietylko kształ
ciło się podporządkowanie jednostki 
pod interesy "team'u" (drużyny), ale 
zarazem uczyło się szacunku .lla reguł 
gry i moralności gry. Słynne angielskie 
"fair play" w polityce wywodt.i się w 
dużej mierze z wychowania sport<lwe
go. Ostatecznym celem sportu bo
wiem nie jest wynik, - lecz gra sama 
w sobie. Stąd też Anglicy nie są zbyt 
gorącymi zwolennikami rekordomanji, 
a w roku bieżącym, po skOllczeniu w 
Berlinie olimpjady. wiele poważnych 
organizacyj sportowych w Anglji wy
powiBdziało się nader krytycznie o 
wprowadzonym doQ nowoc'!esnych 
igrzysk olimpijskich duchu konkuren
cji, zniekształcającym ideę harmonij
nego współdziałania ciała i ducha. 

Studenci w Anglji zatem "bawią" 
się raczej, aniżeli walczą o rekordy. 
Codziennie od 2-3 godzin uprawiany 
jest spoQrt. Wiosłowanie, hokej, piłka 
nożna - należą do najpopularniej
szych. Z uwagi na te gry jest czas od 
godziny 1 do 5 po pol. zwykle wolny od 
wykładów. Całe kolegja wyruszają 
wtedy - studenci jak i profesorowie 

Ukończenie studjów w Oxfordzie 
lub Cambridge jest zatem w Anglji ro
dzajem glejtu na drabinie społecznej 
i towarzyskiej. Otwiera to drogę, -
znacznie łatwiej, aniżeli wysokie tytu
ły zagraniczne. 

Christ Church Collcgc w Oxfordzie. 

Długość studjów trwa normalnie od 
3 do 4 lat, przyczem jednak system stu
djów przypomina bardziej życie szkol
ne, aniżeli nasze wolne fakultety na 
kontynencie. 

Pewną osobliwośtią w tym syste
mie, który od J)QcząJku wdraża mło
dego studenta w rygor życia kolegjal
nego, jest instytucja t . zw. "tutor'ów". 
Tutor, znaczy tyle co opiekun, jest z 

wspólnego życia w kolegjach i podpo
rządkowaniu się tf'goż rygorom, waż .. 
nym czynnikiem wychowawczym w 
Angji jest życie sporto\ve, 

Trzeba tu odl'azu podnieść, że pod 
nazwą "sport' rozumie rdzenny Anglik 
coś innego, aniżeli nowoczesne "wy
chowanie fizyczne', które tak modne 
jest teraz w krajach kontynentu. Pod
czas gdy w reszcie Europy sp<lrtowe 
wychowanie, będące przedewszystkiem 
kierowane przez państwo, wypływa z 
pewnych założeń eugeniki i. podnjesie-

Co roku urz~dzają studenci angielscy na ceie ctobroczynne oryginalne pochody w ko
stjumach. Na zdjęciu widzimy przygotowania do takiego pochodu 

nia wartości fizycznej narodu, stąd 
bliskie Jego wiQzy z wychowaniem 
wojskowem, - \\ Anglji sport jest 
traktowany w myśl starych jeszcze 
\:\iZorów, gdy sport był raczej wytchnie
niem czy rozrywką, stanowią,c w wcze
śnie zurbanizowanem społeczeństwie 
angielskiem przecIwwagę dla zajęć za
wodowych w zamkniętych murach 
miasta. 

- na boiska, ćwiczę.c siQ sami lub 
przrg1ądając. 

Stąd jednak gotów obcy wi.dz wy
cię,gnąć mylne wnioski. Gotów przy
jąć, że studenci w Anglji "nic nie ro
bią", W rzeczywistości jest atoli ina
czej. Bo, pomijając już to, że w natu
rze angielskiej nie Jeży popisywanie 
się pi Inością i wiedzą, a raczej jest ten
dencja ku noszeniu nazewnątrz miny 
beztroski i obojętości, - studenci an
gielscy dzielą czas inaczej, niźli ich 
koledzy z kontynentu. Nie znają w 
swem kolegjalnem życiu ani ·wieczor
nych biesiad, jak też nie pl'a,kty.kdj'ąc 
tegu, CoQ się z\vie 'żreiem kaw ia:rlli a
nem. 

Nie należy zno\\ sądzi:ć, aby w 
Angljj tytlIł piel'wszego lepszego uni
wersytetu 6t wierał ocll'azu karierę ży
ciową· Pl'zedewszystkiem nie po j 1).'1 1,l

je się' w Anglji studjów jako środka 

I dla zdobytia przęz dyplom -. z.awoclu. 
Egzamin kOllCO\VY nie <lznacza jeszcze 
w życiu. zawodowem żadnego kryte
rjum. Kto np. chce się poświęeić han, 
dlowi. przemysłOWi lub bankowośoi, 
bynajmniej nie myśli o studjach uni
wersyteckich, lecz wstępuje odrazu w 
życie praktyczne, pomnażając swą 

Idylliczny zal(ątek jednego z kolegjów 
w Oxfordzie. 

wiedzę na wieczorowych kursach fa
cll'Owych, lub idąc zagranicę dla stu
djów języka. 

Na uniwersytet idzie albo ten, kto 
chce ogólnej ogłady intelektualnej, al
bo też, kto chce tytułu naukowego i 
tytUł ten użyć później zamierza dla 
badań naukowych. Nawet prawnik 
niekoniecznie stara się o tytUł uniwer-

; sytecki, mając specjalne szkoły praw
nicze do dyspozycji. Randydat na me
dycynę wybiera najczęściej specjalny 
fakultet medyczny w Edynburgu. Lon
dyn słynie z ekonomji, kształcąc jed
nak raczej przyszłych teoretyków wie
dzy ekonomicznej, aniżeli dyrektorów 
banku lub handlowców. By stać się 
dyplomatą można oczywiście studjo
wać w Oxfordzie, ale raczej będzie to 
tylko pewne "decorum", daję.ce ogól
ny polor "gent1emański", aniżeli ści
słą znajomość norm prawa międzyna
rodowego i historj i. 

Ów brak ści~le nakreślonych granic, 
gdzie się kończy szkoła fachowa, a 
gdzie zaczyna się "aima matel''' wie
dzy, jest dla augielskich stosunków 
rzeczą charaktery tyczną. Zaciera to 
ró\\'nież później w życiU granice kla
syfikacji społecznej, nie dając rozpo
znać, kto zalicza się do t. zw. inteli-
gencji. 

To wieczne fluktuowanie kryterjów 
intelektualnych, podobne do fluktua
cji społecznej życia rodzinnego, gdzie 
np. młodszy syn lorda nosi zwykle na
zwisko mieszczańskie-.przez co grani
ce przynależności klasowej są nie
zmiernie giętkie, - prowadzi w kon
sekwencji do tegoQ, że w oQcenie ludzi 
decyduje w Anglji osobo\'ilOŚĆ człowie
ka, a nie posiadane przeżeń tytuły, czy 
inne kryterja zewnętrzne. B. L. 

Wyścig'i W p1J'wfetrzu 
Departament awiacji cywilnej w An

glji wydał zl'stawic!lie firm buduj.ących 
al'roplany oraz porowna\vczccyfry, do
trczącc fabrykllcji samolotó\v. Jak się 
okazujc z tych da.n~· ch, pil'rwsze miejsce 
W';l'ócl . Pl'zo,'lująC'yc>h aeroplanów, o ile 
chodzi o cyfrę znajdujących się \\ użyciu, 
za;mujc firina nif'f)1i1'cl,a .Tunkers, któ
rc.i samoloty w liczbie 283 kursują obec
nie na różnych li.njach lotniczych; drugie 
miejscezajmujl' angielska fabryka de 
lIaviland z liczbą 233 znajdujących !'li~ 
w ruchu samolotów, na trzcciem miejscu 
znajdujemy Fokkera 099 samolotówl, na 
cz\\'artcm Douglas (92), na piątem. kan
cuska fabryl;:a Po tez (63)., dalej Late
C0f.'re (60), Lorkhcc'd (55), Stinion (46), 
Savoia (30). 

reguły jednym z starszych studentów 
danego kolegjum, odpowiadających 
mniejwięcej naszym asystentom pro
fesora Taki to opiekun prowadzi 
S\HgJ pupila przez życie uniwersytec
kie. Udziela mu wskazówek w życiU 
codziennem interesuje siQ jego studja
mi. laś, naodwrót, pupil winien zwra
cać się do niego w wszystkich kwe
stjach egzaminowych, przedkładać co 
tydzień rodzaj sprawozdania z nauk 
itp. Ten wzajemny stosunek Jest sto
sunkiem ściśle koleżeńskim i nie daje 

Ta zabawa wszakże zawierała w 
sobie i wychowawcze momenty. An
gielski sport był od poczę.tku sportem GeneraliSSimus annli rumunskiej gen. Samsonovici w Warszawie. 



-Poznań manifestuje na rzeu idei narodowej 
Zebranie pUbliczne Stronnictwa Na

rod?we~?, w dniu wczorajszym w 
.,OlImpJI , będące zamknięciell.1 kam
panji, podjętej w Z\\'iazku z w"borami 
do samorządu miasta 'Poznania, miało 
charakter żywiołowej manifestacji na 
I"ZeCZ idei narodowej. Tłumy, zalegają
ce szczelnie największą w Poznaniu 
salę, z gOl'ącytn aplauzem przyjmowały 
ptz~mówicnia, gotując szcz'egótnie 01.1-
tuzJastyczną owację przywódcy naro
dowej Łodzi, mec. I(azimiel'zo,Vi Ko

Oszustwa oskarżonego 
sprawie Gdal'lska, uchwaloną przez ze
bł"anYCh przez aklamację . 

N~ wezwanie przewodniczącego ze
bl'an~a M~ks.ymiljana Webera zgroma
dzem złozy h przyrzeczenie że wszel
kich starań dołożą, by dopr~wadzić do 
zwycięstwa idei naI'odowej w Polsce. 
Na zakończenie manifestacji odśpie
wano IIymn Młodych. (ł) 

w procesie o miljonowe nadużycia 

walskiemu. 
. Główne przemówienia wygłosili: 
dr. Stefan Piotrowski, Karol Wierczak, 
wiceprezes zarządu głównego Str. Na
rodowego, oraz mec. Kazimierz Kowal
ski. Przemawiali również: dr. Tadeusz 
Wróbel i Antoni Belka, radny m. Ło
dzi. 

Dr. T. Wróbel zgłosił rezolucję w 

W',ażne obrady . 
biskupó'W plDIskU1ch 

Dnia 11 grudnia b. r. odbyła si'ę w 
pałacu arcybiskupim w WarsZawie 
konferencja l(,omisji Prawnej Epi'sko
p::1Jtu, w której wzięli udział J. Em. ks. 
kardynał Kakowski jako pt'z~wodni
czący, J. Em. ks. kardynał Hlond, 
II. EE. arcybiskup J ałbrzykowski, bi
:skupi Przeździecki, Szelążek i Łultom
ski. 

Komisja zajęła się przed~wszyst
kiem dekretem Prezydenta Rzeczypo
spolitej z dnia 25 listopada 1936 roku o 
stosunku paIlstwa do kościoła ewan
gelicko - augsburskiego w Rzeczypo
spolitej Polski~j i powzięła odpowie(l
nie postanowienie. 

Następnie rozpatrywano stos'unek 
Związku Nauczycielstwa Polskiego do 
KościDła katolickiego i do zasad reli· 
gijnych w wychowaniu mł'odzieży. 

Ze szczególną troską Komisja 
Prawna zwróciła swoją uwagę na spo
soby, stosowane przy badaniach lel{;tr
skich młodzieży w szkołach. Stawia
nie młodzieży obojga płci zupełnie bfZ 
ubrań przild komisjami lekarskiemi, 
złożonemi z lekarzy i lekarek, zamiast 
badania indywidualnego chłop·ea przez 
lekarza, a d'ziewDZynki przez lekarkę, 
wywołało słuszne obuTzenie i protesty 
wśró,d rodziców i dzieci. Księża bi
skupi potępili ten sposób badan nieli
cują.cy z uczuci~m wstydliwości mło
dzieży. (KAP). 

W 350-rOClniicę zgonu 
B,atorego 

G r o d n o. (Tel. wł.). W soootę 
rozpoczęły się w Grodnie Uf{) czys toś ci 
obchodu 350-1ecia zgonu króla Stefana 
Baoorego. 

Punktualnie o godz. 16,15 zapalon<> 
znio~e na starym zamku, gdzie zgro
madzili się przedstawiciel~ władz woj
skowych i cywilnych. Przemówienie 
okolicznościowe przed popiersiem Ba
torego wygłosił przedstawiciel komi
tetu obchodu Moncielewicz. Z chwilą 
odegrania przez orkiestrę wojskową 
marsza żałobnego, ze wszystkich świą
tyń grodzieńskich rozległy się dzwony, 
a gdy zabrzmiał werbel, baterja art y
letji oddała salwę honorową.. Zkole,i 
pobrano z dZiedzillca zamkowego zie
mię. Będzie .(ma wysłana d,o Bus1a
pesztu pod pomnik króla Stefana Ba
torego. 

·0 godz. 17,30 w kościele garnizono
wym, <>dpr.awione z,ostał·() nabożeństwo 
żałobne, które celebrował dziekan woj
skowy ks. Małek. Na nabożeństwie o
becni byli przedstawiciele władz woj
skowych i cywilnych. 

W godzinach wiecvornych w Domu 
ŻOłnierza ul"ząćlzona została uroczysta 
akademja. 

War s z a w a. (Tel. wł.). Sąd 0-
kręgowy w Warszawie wydał decyzję 
zbadania lekarskiego głównBgo oskar
ż<>nego w procesie o oszustwa przy im
pregnacji podkładów kole}owych, Ja
cobiniego, który złożył podanie d,o są-

Banda handlarzy narkotykóW 
War s z a w a . . (Tel. wł.) Niebawem 

w są.dzie okręgowym w Warszawie 
znajdzie się sprawa bandy handlarzy 
narkotyków, którzy odwiedzali kawiar
nie i zakłady fryzjerskie w stolicy, wy
szukując w nich odbiorców narkoty
ków. 

Banda została zupełnie przypadko
wo wykryta, a to po śmierci jednego 
z jej członków, drogisty Maksyroiljana 
Barchanowskiego, który zmarł wsku
tek zapadu mięśnia sercowego. Zgon 
Barchanowskiego nasunął policji przy
puszczenie\ że mógł on nastą.pić pl'zez 
nadu?;ycie narkotyków. Przeprowadzo
na sekcja zwłok p-otwierdziła te przy
puszczellia, okazało się bo\viem, że Bar
c.hanowski zmarł wskutek zatrucia 
narkotykami. Zarzą.dZ'Ona l'e\Yizja w 
mieszkaniu lmarłego, l{tóry b~'ł pra
cownikiem składni~y sanitarnej ni'. 1, 

\l:l- kryła cały skład kokainy, opium 
i t. p. l1arkotyków, zabranych ze skład
nicy . 

Część tych narkotyków, jak wyka
zało dalsze śledztwo, dostarczył b. żoł~ 
nil'rz Henryk Marchewka z Białej Pod
la;:;kiej. Slu'adł on je w składnicy wcj
Rkowej, }:oczem przywiózł do Warsza
'N.\', ~dzje nawią.zał kontakt z fryzjerem 
:VlrtJ'jan"m Szymal1.skim, bratem jego 
Jal1U~lenl i Józefem 1:lzostakowskiltt, 
byłrm UfzędI1ikiem kolejek dojazdo
wych, z.::równo Szymański jak Szosta· 
kows.kl znali Barchai1skiego, to też ry
chi:o rlOE<7!O do utwol"zenia szajki han
d!aJ"zy narkotyków, przyczem Barchn.
nowski urządził u stebie składnicę ty.::il 
śro~tkó", odurzających. 

VV~~~T~CY członkowie bandy zostali 
aresztowani i przebywają w więzieniu, 
oczekUJąc rozprawy. 

Gdy poplyo ł m I dja z "Rose Marie" 
pozbawił si życia 

W sobotę wll3czorem do znanej cu
kierni "CaJe George" w Poznaniu przy
był jakiś młody człowiek; który za
jąwszy miejste w sali seledynowej tuz 
w pobliżu orkiestry, poprosił o kawę. 

Przybyły~ ubrany w smoking, był 
zupełnie spolwjl1Y i nie zdl'adzał ni
czem swego stanu duchO\vego. Gdy 
podano rtlU kawę, wręczył kelnerowi 
kartkę, na której napisał kilka słów, 
aby orkiestra zagrała mu "Nawoływa
'nie Indjan" z operetki "Ros e Marie'" 
poczem poprosił o przytłumienie świa
tła na sali. 

Z chwilą., kiedy spełniono życzenie 
gościa, a na sali popłynęła znana me- , 

• 

Iodja z "Rose Marie", nieznajomy wy
jąwszy rewolwer, strzelił sobie w lewą 
skroi1, 1:lłaniają.cemu się z fotelu po
spieszono natychmiast z pomocą., przy
wołując jednocześnie lekarza pogoto
wia, który stwierdził już tylko skon sa
mobójcy. Desperatem okazał się 27-let
ni Włodzimierz Adamczyk, student 
prawa Uniw. Poznańskiego. 

Samobójstwo młodego człowieka na 
oczach publiczności kawiarnianej wy
warło olbrzymie wrażenie na obec
nych. 

Co było przyczyną zamachu na ży
cie - niewiadomo. 

łrajki okupacvjn w Łodzi 
Ł ó d ź. (Tel. wł.). W farbiarni Ho- W fabryce Hirszberg i Birnbaum 

l'yszilwska Manufaktura przy ul. Pie- przy ul. Wodnej ·23 wybuchł zatarg, w 
karskiej 19 powstał ostry zatarg, albo- sprawie które'go interwenjowała dele
wiem syndycy masy upadłOŚCiowej tej gatka chrz.eścijańskiego związku, któ
firmy ztl.leogaIi ód dwóch miesięcy z rą kierownik p. Kołacz ~dprawił w <>
wypłatami, tak że na rzec,z 200 zatrud- stry sposób, tak, ż~ doszło do kłótni, 
nionych w · fabryce robotników po- po którBj p. Kolacz wydalił delegatkę 
wstały należności w sutnie około 20 t y- niezwłocznie z pracy. Dało to asump,t 
sięcy złotych. Robotnicy p<>djęli w so- do rozpoczęcia zatrudnionym pracow
botę wieczorem strajk okupacyjny. O nikom do podjęc·ia niezwłocznie straj
strajku powiad.·omiono insp·eoldora pra- ku okupacyjnego. 
cy. Ptl·djął on też ir1terwencję w tej . OkupUjący, p;rzeważnie robotnice, 
sprawi.e, a na 15 bm. wyznaczono kOol1- na Zinak demonstracji wywieźli kie
ferencję porozumiewawczą.. Niezależ- r0';Vnika p. ~ołacza .na taczc.e, za~ra
nie od tego robotrricy Wys. tępują z żą-I neJ z fabrykl. StraJ.k trwa l dople~'I} 
daniem ukarania winnych ż.atrzymy- w przyszłym tygoc1l1lu rozpoczną. SIę 
wania nale·żności z.arobkowych robo t- rokowania. 
niczych. . 

lewy bok i płuco, Zemdlonego SŁel-masika 
przewieziono do szpitala powiatowego w 
I{ole. 

2abawa taneczna zakończona bójką. 
Podczas zabawy tanecżnej we wsi Modlicy. 
gm. Dłusk, powstała bójka, w wyniku któ
l'ej Jan Jankowski; Stanisław Pietryga i 
Antoni Cychywa zadali ciężkie rany tłu
ćżone !{ażiinierzowi Jaworskiemu. Awan
turnikami zajęła się poli'Cja. 

. Napad: rabónkowy. Na polach wsi Bil
czew, gm. Ktatnsk, napadniflty został mie

Kino diwlękowe "Świt" - "Tajemnica szkaniec ,vsi Ostrów, Edward Cychel. 
panny Briux" - film polski. Sprawcy napadu, Kazimierz Rusin i Józef 

Wojew. zjazd uemieślników. W sali 
liina "Stylowo" przy ul. Kilińskiego 123, 
odbył się wczoraj przy udziale 1500 osób 
wojewódzki. zjazd rzemieślników polskich 
pod przewodnictwem starszego cechu 
krawców, Chmielewskiego. Dłuższy refe· 
rat wygłosił starszy cechu fryzjerów, 
Kanc,.;, wskaZUjąc, że rzemiosło znalazło 
się w położeniu rozpaczliwem. a to głów
nie z powodu niezrozumialej polityki 
władz, które pI'zez dziewięć lat utrzymują 
art. 146 ustawy przemysłowej, pozwala
jącej na otrzymanie ulgowej karty rze
mieślniczej, a nawet ostatnio rozszerzono 
uprawnienia dla .zydów, dając im prawo 
kształcenia ucżniów. W czasie -przemó
wień dyrektora izby, byłego posła BB., 
p. Dobosza i naczelnika Głogowskiego, ze-

Przebity bagnetem. We wsi Lucjanów; Maliftski~ tnieszkacy wsi pąchów pobili 
gm. Czołowo, podczas sprzeczki 20-letni I dotkliWie Cychla, poczem zabrali mu ko
Kazimierz Jaszczak uderzył bagnetem, spo- ~ueh oraz portfel z pieniędzmi. Rusin i 
rządzonym z rogu od wideł. 18-letniego Maliński zostali aresztowani i przekazani 
(Mieczysława Stelmasika, przebijając mu władzom śledczym w Koninie. 
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du o zwolnienie go z więzienia, gdzie! 
rzelwmo miał zapaść ciężko na gr!
źlicę. 

Czy badanie wykaże daleko p·osu
niętą gruźlicę - niewiadomo, bo już 
kilkakrotnie Jacobini wprowadzał 
władze w błąd zapomocą różnych 0-
szustw. Przed dwoma laty, zaraz po 
wykryciu afery, gdy Jacobini zQ.stał 0-
sadzony w areszcie, .starał się o uwol
nieniil za kaucją, udając jjrzytem cIęż
ko chorego. Jak wY'kazało śle'dztwo. 
Jacobini za;strzykiwał sobie w więzie
niu mleko, aby w ten sposób spowodo
w,ać wysoką ciepłotę ciała. Kombill1a
cja ta nie udała Slię, gdyż władze wy
kryły strzykawkę, przemyc'oną do celi 
więźnia. 

Innym znów razem, kiedy władze 
sądowe zdecydowały się zwolnić go za 
wysoką kaucją, Jacobini dał zabezpie
czenie hipoteczn~ na wysoko <>cell1ione 
przez prz~kupłonych biegłych grunta, 
któremi były wydmy piaszczyste. 
" SędZ'ia Demant, który prowadzi'ł 
śledztwo w sprawie afery d,ostarcza
nia kolejom źle nasyconych podkła
dów, wykrył w porę to oszustwo Jaco
biniego. Ale główny oskarż,oll1Y nie po
przestał na tem. Uzyskawszy wresz'
cie zwolnienie z więzieni.a za właści
''lem poręczeniem, wyjechał zagranicę, 
aby Więcej ni~ wrócić do Polsk;i. 

Na skutek rozesłanych za nim li
s-tów g'Ollczych, udało się areszoować 
Jacobiniego we Francji, skąd rostał 
spro\yadzony do Warszawy i osadzony 
'j:lOn,o\vnie w więzieniu, gd'lie oczeku
je teraz wynikU badania lekarskiego. 

G 

brani gorąco protestowali. W uchwale 
zjazd domaga się zniesienia art 146 usta
wy przemysłowej, by nie doprowadzi ć do 
krzewienia partactwa i nieuczciwej kon
kurencji, podrywającej byt calego rzemio
sła. Zjazd domaga się pozatem rozszerze
nia praw dla cechów rzemieślniczych, 
wskazując, że w czasie dawniejszej dzia
łalności cechów rzemiosło łódzkie osiągnę
ło szczytowe formy rozwoju. 

Zebranie właścicieli nieruchomości. --' 
Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomo
śri odbyło walne zgromadzenie, na któ
rom m. in. bardzo szczegółowo omówiono 
sprawę zatrzyma,nia należności za mie
szkania bezrobotnych, podlegających mo· 
ratorjum mieszkaniowemu. W wyniku 
hurzliwej dyskusji zgromadzeni właścicie
le nieruchomości uchwalili memorjał pod 
adresem premjera Składkowskiego, w 
ktćrym wRkazują, że niesłusznem jest ob
ciążenie obowiązkiem niepłacenia mie
szkań przez bezrobotnych tylko. właścicie
li domów, którzy z wpływów czynszowych 
za mieszkania utrzymują się ze Bwojemi 
rodzinami, które przytem są nieraz bar
dzo skromne. 'Wobec tego właściciele nie
ruchomości domagają się, ażeby za bezro
hotnych, korzystających z moratorjum, 
Fundusz Pra'cy, wypłacający zasiłki, pła
eH komorne i ahy w ten sposób całe spo
łeczCllstwo było równomiernie obciążone. 
kosztami pomicszczeń dla hezrobotn ych. 
Momorjał ten specjalna dclegacja ma 
przedłożyć rządowi. 

LikwidaCja gniezda rozpusty. Policja 
łódzka zlikwidowała dom schadzek, pro
wadzony przez Janinę Wójcicką, przy ul. 
Piotrkowskiej 209. Na· dom schadzek 
zwrócono uwagę jeszcze przed kilku ty
godniami. Na tcm samcm miejscu bo
wiem swego czasu zlikwidowano luksuso
wo urządzony dom Schadzek Kleinowej, 
żc.ny byłego urzędnika ubezpieczalni, któ
ry wykorzystywał telefon służbowy i w 
czasie pracy przyjmował zamówienia dla 
clomu schadzek. W wyniku przeprowa
dzonych obserwacyj ustalono, że Wójcic
ka stale utrzymuje u siebie kilka kobiet 
i czerpie z tego procederu duże zyski. .-
Policja wkroczyła do mieszkania Wój .. 

ciekiej i po przeprowadzonej rewizji za
kład zamknęla. Wójcicką zatrzymano do 
dyspozycji władz sądowych. 

KII~onika Kielc 
Zabity przez pociąg. Na przejeźclzie ko .. 

lejowym we wsi Drygulec, pow. opatowoj 
skiego, zabity został przez pociąg, idący: 
torem 12-1ctni Juljan Berner. . 

Napad rabunkowy. Dnia 9 b. m. na szo-; 
sie koło cmental'Za w Wolbromiu, niezna .. 
ny osobnik, uzbrojony w rewolwer, na .. 
padł na przeChodzącego Józefa Blanta, 
mieszkańca wsi Wierzchowice, któremu 
zrabował 105 zł, po'Czem zbiegł. 

WYCHODZI CODZIENNIE l{. DATĄ Telefony centran: 40-72, 14-76. 33-07, 44-61, 35-24, 35-25 
, NA DZIEŃ NASTĘP,MY W niedziele, święta i p6znym wieczorem e 35-2'. 40-72 
Heda.ktm Odpo~ed~8.lnJ' Andrzej TrelU i Pemama. "'" Za '4hzys1lkie wia'dOOi'oiIci l I.i'tykułl' z m. ŁodZi Odpowiada Leon Trella, Lód&, Piotrkowska SIl. - z,·- ołToiI~nfl I -reklamy oiT!)l)w\tda 
Antoni Lejlrue'Wlcz z PQalIlanla. Rękopisów n,lezam6W1ohycb redakcja 'we lWl"aca. 

Przedpłata: miesli~ie 17 wydań t y goooild WG), t ddbiorooi w a~ntu.ra'l!h 2.311 tJI • .za 00- ogłoszenia i reklamy: Nk 8;. ~! 6-łamowe} 15 gros~. na stroole 4-h.illowej przy 
l10sliIenie do domu ódpowiedI11a dl>ptata. Na pO~tae1i i u )·i.sroIlOOZOw fli~ięez· ()"e~ te"-",tą redalcyjnego 30 gr .. na stro(l.ie 4·tej 50 gr na 
nie 2,34 zł. kwartal!],ie 7.-. P~ta przl'ibluje ~tiiOw!efllil! t,lko 118 II wydań od je<! t . • • stj.'0111e 2-JI'leJ 60 In: •• na stronie wiadoilll>ści ll>ki.lnych WO gr. 

tygoonił>wo (bez ponied71;ał,kówego).- Pod !fpaaka w : ' J:1see, 3,- 9:! mil*!ie~e (6 wydań d r~. 8.IIIJ'" ~gO m~Jmett'~. Og~j()/;~iD111 sl!:omplbk()wa.ne >ra,z Z z~3tL'zetenlClll mleisea 2U% 
tyg()dniowo). - Zamówienia pocztowe rtale4:t us,kuŁeoz!\iał! dt) 25 kaMe!i'1> miesiąca w ui"Z~()acb n~~f. ~ w ro 8n~O ()~06Z,La na :Y.

11
9j d~UO słOw. w tern 5 IlRgłówkowych (drukowa.nych 

!>oc71roWY ch , u lWIoowych lub wproet w c'entuli Or4ld()\iMilka, P0Ml8f\, św. Ma.rein 70, P. K. O. a 'l'YIlOk~ei_ ~f w;::e o lJ'l'iill az ek tJ:e alowo 10 groszy. Za r01lnies mlsd~ zes'awem I 
200 1411.- .. Ogloeźema Bil pła.~!: zg6ry.PGWIJ Il WJ U matrJoow~n.!a. _ wtdawn1ctwo nlJł odPowiada. 

Nakład l eżeionkl: Druka.rllia Polska SpAłka Akcyjna. Poonań. św. Mucin 70. 
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Karjera angielskiego 
e igranła 

Znamy wszyscy Adolpha Zukora jako 
wybitnego producenta filmowego. Jego ka
rjera filmowa, której dwudziestopięciolecie 
przypada na początek roku 1937, rozpoczęła 
się w okolicznościach innych, niż większości 
późniejszych producentów. Zaczął on ją wła· 

. lici wie jako krytyk, co sam podkreśla. Zu· 
kor się zainteresował filmem specjalnie w la· 
tach 1910-11. Ze swego biura przy małem 
taniem kinie, którego był wówczas wł'łścicie· 
lem, począł pisywać listy do producentów, 
wytykając im ujemne strony tych obrazków, 
które wówczas uchodziły za dobre filmy. 
Producenci jednak nie zwracali uwagi na 
jego poglądy. Wówczas Zukor postanowił 
sam walczyć z panującemi poglądami dla do· 
bra filmu. 

Pierwsze wspomnienia ludzi filmu i tea
tru o Zukorze datują się z roku 1912, kiedy 
to po raz pierwszy nazwisko jego usłyszano 
na Brodway'u i na Czternastej Ulicy, która 
w tym okresie była centrum teatralnego 
życia Nowego Jorku. Z Zukora dowcipko. 
wano. Był jednak czas, że ten D1eznany ni
komu węgierski emigrant, który dał poznać 
światu Rudolpha Valentino, Mary Pickford, 
siostry Gish , Williama S. Harta, Clarę Bow 
i wiele innych gwiazd filmowych. zarabiał 
niegdyś dwa dolary tygodniowo. Był wów
czas praktykantem w nowojorskim składzie 
futer. W cztery lata po rozpoczęciu prak· 
tyki posiadał już własny sklep z futrami i był 
dość bogaty, by móc się ożenić. Nie przy
pomina on. sobie dziś chwili, kiedy zobaczył 
pierwszy film, pamięta jednak dokładnie, że 
szczerze pogardzał tym rodzajem rozrywki. 
Pierwsze prawdziwe "kino" zobaczył w roku 
1893 na wystawie światowej. Był to aparat 
Anchnitza, zainstalowany na prędce w bra
ku doskonalszej, istniejącej już wówczas, 
aparatury Thomasa A. Edisona. zwanej kine
toskopem. Wówczas jednak Zukor tak mało 
interesował się kinem i tak bardzo zaabsor
bowany był inl1emi ciekawostkami wystawy, 
że przeszedł obojętnie obok tego wynalazku. 
W ciągu następnego dziesięciolecia Zukor 
,iejednokrotnie miał okazję oglądania fil-

mów, jednak widział w nich rozrywkę dla in· 
nych. Mitchell Mark, późniejszy budowniczy 
kina Stra·nd w Nowym Jorku, był tym czło
wiekiem, który radykalnie wpłynął na zmid
nę pojęć Zukora. Zukor pracował wciąż je
szcze wraz z Morrisem Kohnem w przemy· 
śle futrzanym, gdy Mark, który posiadał już 
wówczas galerję rozrywkow ~ w Buffalo, 
otworzył podobne przedsiębiorstwo w No· 
wym Jorku. Kohna i Zukora zaintrygowały 

jącym stanem rzeczy, Cfzisiejezy Ift-f jednej 
z największych organizacji produkcji i eks
ploa<tacji f.ilmów Da świecie, jako podstawę 
ewoich operacyj, uatalił peW'lle nowe poję
cie. Postanowił on produkO'Wać wyłącznie 
filmy "długometrażowe", których tematem 
były znane współczesne lub klasyczne sztuki. 

Pomysły Zukora udały się. Zrealizował 
je w całe i pełni. W niezadługim czasie Zu
kor stał się potentatem filmowym, z któ
rym - jak obecnie - wszyscy producenci 
muszą się liczyć. 

25·lecie pracy Zukora na polu filmowem 
ma być w początkach następnego r~ku ob· 
chodzone w uroczy·sty sposób. 

Nowym sukcesem 

A d o l p h Z u ,. o r, 

zalożyciel wytwórni Paramolmt. 
Fot. Pa'ramount 

mile; ak/orki, Elibiety Barszczewskie;, jest nowy film polskie; pro· 
dukcji "Płomienne serca". Film ten ukaże się niebawem na elcranie. 

możliwości tego "mecha·nicznel!=o pałacu", 
zapełnionego maszynkami filmo weml, do 
których wrzucało się dziesięć centów, gdy 
chciało się obejrzeć ruszający s:ę obrazek. 
Były tam również fonografy ze słuchal\-kami, 
maszyny przepowiadające przyszłość i t. p. 

• tanie rozrywki. Kohn i Zukor otworzyli po
dobny lokal w Nowym Jorku, a później, przy 
finans,owym współudziale Marcusa Łoewa, 
i w innych wielkich miastach Ameryki. 

Po bezsilnej walce z tandetą w produk. 
cji, Zukor 811m przystąpił do produkcji fił· 
mów. Zatitanowiwszy się głębiej nad istnie-

Fot. Polska Sp. Filmowa 

Parę sl-ów 
o "Szampańskim walcu" 
W wytwórni Paramount w Hollywood 

nakręca się obecnie wielką operetkę filmo
wą p. t. "Walc szampański" z Gladys Swar
thout i Fredem MacMurrayem w rolach 
głównych. Jednemu z dziennikarzy ~mery
kaliskich udało się zohaczyć parę nakręco
nych już aktów tego wspaniałego oJbrazu. 

l Oto, co pisze on o tym filmie: 
"Team Swarthout i MacMurray, jest bo-

H i s z p a n j a z a w s z e b y l a k o t l o w i s k i e m k r w a tli y c h w o i e n. 

daj jedną z najlepszych par, jakie kiedykoJ., 
• wiek ukazały się na ekranie. Ta para wnosi 

tyle życia i tyle humoru na ekran, że czło
wiek ogląda ich z prawdzi'wą przyjemnością. 
Okazuje się, że Fred MacMurray jest nie
tylko doskonałym aktorem, lecz równie. 
świetnym muzykiem i śpiewakiem. Gra on 
na wielu instrumentach tak doskonale i śpie
wa tak pięknie, że nie ' wątpię, iż wkrótce 
zasłynie jako jeden z najlepszych aktorów 
operetkowych. Pamiętamy jednak wszyscy 
jego wspaniałą kreację w filmie "W cieniu 
samotnej sosny", gdzie mial rolę na wskroś 
dramatyczną. O Gladys Swarthout mogę 
tylko napisać tyle, że w ohrazie tym jest 
piękna i jej krystaliczno czysty głos brzmi 
w całej pełni. Śpiewa ona w tym obrazie 
parę piosenek, które niewątpliwie staną się 
przebojami sezonu. W filmie tym również 
widzimy wspaniałe popisy taneczne w wy· 
konaniu doskonałego zespołu. Para solowych 
tancerzy Veloz i Yolanda jest wprost kapi. 
talna. Przyznać muszę, iż z niecierpliwo'l!cil! 
czekam na ukotlczenie tego obrazu, by móc 
go obejrzeć w c~lości. Reźyęerja Edwarda 
A. Sutherlanda jest bez zarzutu." :.{ 

U r o c z a p a rak o c h a n ,. ó w, 

Vivian Leigh i Laurence Olivier, występllP 
jqca w filmie "Wyspa w plomieniach"_ 

Fot. PoLska SP. FI~mow& 

De M'H!e n:e spnczywa 
Natychmiast po Ukollczeniu filmu "Chiń

skie złoto", Gary Cooper przystąpił do pracy 
w filmie Cecila B. de Mille'a p. t. _,The 
Plaillsman". De lVli II e, który, jak wiadomo, 
"\\ filmach swych zatrudnia olbrzymie tłumy 
statystów, do lego oh razu zaangażował już 
około l 000 osóh do drobnych ról, a także 
udało mu sit; definitywnie ustalić obsadę ról 
głównych. Zaangażował on mianowicie 
oprócz Gary Coopera: Jean Arthllr. Jamesa 
Ellison, Helen Burgess, Charles Bickforda, 
Portera Halla, Purnella Praua, Johny 
Downsa i Edwina Maxwella. 

N1lwy kiolonlWY film 
Gary Cooper, zaraz po ukończeniu swego 

najnowszego filmu reżyserji Cecila B. de 
MilIe'a p. t. "The plainsman", przystąpi do 
kręcenia filmu kolorowego reżyserji twórcy 
"Bengali" Henry Hathawaya. Partnerem je
go będzie dawno nie widziany u nas George 
Raft. Film ten wykonany będzie w natural
nych kolorach i nosić będzie tytuł: "Souls 
at Sea". 

Mówi o tem wyraźnie his/orja. Raz wo"jna 'domowa o lwronę, kiedyindziej walka z sqsiadem, innym razem bój o ~ierws;;elistwo w 
do opracowania ciekawego S'Cenarjusza filmu p. t. "Wyspa w plomieniach", Film zobra»uje walki pomiędzy Hiszpanja a Anzlia. 

- - -~ - - - .- ~ - $awlleresowaniel{1 przez milośniJHJw dobr'ego filmu. 

władztwie 1ład mor:mmi. Ten ostatni temat posłużył 
Powyżej Iceny z tego filmu, oczekiwanego z wielkiem 

Fot. Polska SP. F;d,mowa 




